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ROK 1835. 


Pismo to wychodzi codzienuie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiegu. 


IMIONA” RZYMSKIE. 
Dzis Tomasza z Akwinu. 


SOBOTA 7 MARCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zdp. 12. 
miesięczne złp. 5 


IMRORA SŁAWIANSKIE. 


Dzia Bogowit. 
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Część Urzedowa. 
Nro 1406. 
SENAT RZĄDZĄCY. 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Oczekiwane pomiędzy nadzieją a trwogą, 
wiadomości o stanie nayprzód zagrożonego 
niebespieczeństwem a późniey nieco polepszo- 
nego zdrowia Wiekopomnóy Pamięci NAvJA- 
ŚNIEYSZEGO (CESARZA AUSTRYI FRANCISZKA |. 
rozwiązało nareszcie odebrane na drodze u- 
rzędowey w dniu wczorayszym naysmutniey- 
sza doniesienie, że JEGO Cesarsko- Króle- 
wskoĄ postolska Mość w dniach z pierwsze- 
go na drugi b. m. o godzinie 3 kwadranse 
na pierwszą w nocy, przeniósł się do wie- 
czności sprawiedliwym zgotowaney» Radość 
więc chwilowa którą z poddanemi berlu TE- 
GO Nnydostoynieyszego Monarchy, ludami 
dzieliliśmy, gotując się do złożenia u stóp 
ołtarza Fana Zastępów kornego dziękczynie- 
nia za ocalenie drogich dni Jego życia, za- 
mieniła się w nayboleśnieysze uczucia, jakie 
utrata znikającego Dobroczyńcy, bo Jednego 
z Naywspanialszych krainy téy Opiekunów, 


tak w krajowym Rządzie, jak we wszystkich 
Obywatelach i mieszkańcach tóy krainy wzbu- 
dziła. 


Senat Rządzący idąc za popędem tych u- 
czuć, którym wdzięczność nasza i powsze- 
chne cnót zmarłego Monarchy uwielbienia, 
nigdy wygasnąć nie dozwolą, postanowił na- 
daniem cechy pabliczney temu nieukojonemu 
Żalowi, oddać hołd, i uczcić nigdy zaginąć 
niemogącą pamięć Nayjaśnieyszego Swego 
PROTEKTORA , czego następującym dopełnie- 
nia rozporządzeniem. 


1. Cały skład Senatu Władze Sądowe, 
Uniwersytet i niższe edukacyjne publiczne 
Instytuta, z goła wszyscy urzędnicy w służ- 
bie publiczney zostający tak Cywilni jak 
Woyskowi, zawdzieją na cztery tygodnie gru- 
bą żałobę, który to czas od dnia dzisieysze- 
go liczyć się będzie. 


2. Odprawione będzie wielkie żalobne na- 
bożeństwo w Kościele N. Maryi Panny w d, 
17 b. m. o godzinie 10 rano, w celu wznie- 
sienia modłów do Boga, o przyjęcie duszy 
zmarłego Monarchy de wiecznego Królestwa 


Niebieskiego. 
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3) Cały skład Senatu, Duchowieństwe, 
Władze Sądowe, Uniwersytet i niższe Edu- 
kacyjne Instytuta, wszyscy urzędnicy i offi- 
cyaliści wszełkiego stopnia i wydziałów zgro- 
madzą się na nabozeństwo w mundurach z ża- 
łobnemi znakami. 

4) Milicya znakami żałoby okryta, wy- 
stąpi dla formowania szpaleru w kościele. 

5) Wszystkie Kongregacye i Cechy po- 
winny się w właściwym porządku na to na- 
bożeństwo zgromadzić. 

6) Urząd Policyi dopilnuje porządku w 
Kościele, i zewnątrz według w podobnych 
razach przepisów. - 

7) Przez czas trwania Żałoby Żadne pu- 
bliczne zabawy mieysca mieć nie będą mo- 
gły. Teatr zaś przez dni 3 następne poczy- 
nając od dnia jutrzeyszego i w dzień nabo- 
żeństwa żałobnego ma bydź zamknięte. 

Postanowienie niniejsze dła wykonania 
ma bydź wszystkim wyżej wspomnionym wła- 
dzom przesłane. 

W Krakowie dnia 6 Marca 1835 r. 

Prezes Senatu 

WIELOGŁO WSKI. 

Sekr. Ilny Senatu 
DAROWSKI 
Nowakowski Sek. Exp. Sen. 


(L. S.) 


KRaków. Taxa Żywności na miesiąc 
Luty r. b. jest następująca: Bulka lub ro- 
žek, z piękney mąki pszennćy za grosz 1. 
ma ważyć łótów 7. — za gr.'2. ł: 14.— za 
gr. 6. funt. 1 lot: 13. — za gr. 12 funt: 2.łot: 
26. — za gr. 24 fant. 5 lot: 20. — Chleb žy- 
tny z czystey mąki Żytney za gr. 3. ma wa- 
żyć łól: 284.— za gr. 6. funt. 1. łot. 26.— za 
gr. 12 funt. 3 łot, 20. — za gr. 24 funt. 7. 
łótów 8. — Chleb Prądnicki za zł. 1. powinien 
ważyć f. 9łót, 2., za każdy zaśfunt przeważają 
cy płaci się po gr. 3. — Mąki pszennćy naypię- 
knieyszey miarka zł. 1. gr. 5. — bułczaney 
zi. 1. gr. 3. średniey groszy 22.— Mąqkć ży» 
tnćy w naylepszym gatunku zł. —. gr. 29.— Mię- 
su wolowego z bydła spaśnego funt: gr. 7. — 
polędwicy wołowey gr. 10. — mięsa z dro- 


bnieyszego bydła po gr. 5. — Cielęciny pię- 
kney po'groszy 6. — Skopowiny po gr. — 
Wieprzowego mięsa schab zwanego po gr. 
10.— ze słoniną i skórą groszy 12. słoniny 
świeżey czyli bilu po gr. 20. wędzonty wy- 
prawnćy po gr. 25.— Piwa marcowego gar- 
niec po gr. 24. kwarta pogr. 6.—butełka kwar- 
towa dobrze zakorkowanai w piasku utrzymy” 
wana po gr. 7.— Piwa dubeltowego zwyczay- 
nego garniec po gr. 18. — flaszowego po gr. 
9.— Soli grubo tłuczonćy kwarta po gro- 
szy 16. mialkićy po gr. 13. — Swmiec rurko- 
wych łojowych funt. gr. 26. — ciągnionych 
gr. 25.— Mydła funt gr. 22. 
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Część Polityczna. 
KRAKÓW. 

Wczorayszą pocztą nadeszły tu dalsze 
wiadoiności z Wiednia, donoszące o wstąpie- 
niu na tron NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA FER- 
DYNANDA Í. 

W dniu 2 marca przed południem, Jego 
Cesarska Mość potwierdził wszystkich mini- 
strów i urzędników swojego dworu, oraz 
wszystkie władze Cesarstwa; w piśmie zaś 
własnoręcznem do JO. Xięcia Metternicha 
kanclerza i- ministra spraw zagranicznych, 
oświadcza Wspaniałomyśiny Monarcha, że 
od zasad panowania s. p. DosrovNeao Oy- 
CA swojego, w niczćin nieodstąpi. — Wiado- 
mość ta napełnila pociechą i rozrzewnie- 
niem wszystkie umysły; wszyscy blogosławią 
pamięci zgasłego Władzcy, który w swoim 
Dosrovnym Svsu i NASTĘPCY, zostawił wier- 
nym ludom naypięknieyszy upominek swóy 
Oycowskiėy ku nim miłości. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICII POCZT. 

Paryż 15 Lułego. Na wczorayszóy sesyi 
izby deputowanych zayrnowano się petycya- 
imi. Między innemi xiądz Paganel oskarżył 
arcy-biskupa paryskiego o summę 1,000,000 
fr. Znaczną większością kresek odrzuciła 
izba tę petycyą, i przystąpiła do dziennego 
porządku. 


Z powodu oświadczenia Journal de Paris 
względem artykulu umieszczonego w Powsze- 
chney gazecie Auszburgskiey, gazeta Quoti- 
dienne obeymuje następującejuwagi: »Czytając 
to niepodobbe do wiary oświadczenie, czyliż 
nie należałoby mniemać, iż gabinet francuski 
usiłuje potwierdzać zarzuty, które tak często 
czynią mu względem jego polityki propagan- 
dy? Jakże, w chwińi, kiedy oświadczacie, 
iż wszędzie chcecie pokonywać złe namię- 
tności, zaprzeczacie temu, iż naganiliście po- 
stępowanie owych nędzników, którzy w Śtein- 
hoelzli podeptali wasze kolory narodowe, dla 
zatknięcia kokardy federalizmu niemieckie- 
go? Wiemy bardzo dobrze, iż gabinet fran- 
cuski nieomieszka powiedzieć w Wiedniu, 
iż wParyżu związano mu ręce, iż nie może 
izb czynić swym nieprzyjacielem i t.d.; lecz 
gdy to dzieje się skrycie, można więc zawsze 
w razie potrzeby zaprzeczać, i sprawi się po- 
Żądane wrażenie na rewolucyonistach szway- 
carskich, zachęcając ich tem oświadczeniem 
w dzienniku mipisteryalnym. Kogóż tu wla- 
ściwie zamyśliliście złudzić ?» 

List z Tulonu donosi, że Ibrahim basza 
odwołany został z Syryi do Egiptu dła tego, 
iż Mehmed Ali chciał przez to uspokoić u- 
mysly Syryiczyków, których ostre obeyście 
się Ibrahima wzburzyło. Ibrahim wrócił do 
Alexundryi na statku angielskim. W dro- 
dze udało się ajentom angielskim zyskać 
przychylność łbrahima; a z przybyciem tego 
ostatniego do Melimeda, rozeszła się pogłoska, 
že francuz Cerisy, któremu Mehmed winien 
swóy arsenał i wzrost swojey flotty, zamyśla 
podać się do dymissyi i wrócić do Francji. 
Jeźliby to bylo prawdą, potwierdziłoby się 
doniesienie, że się udało anglikom uzyskać 
od Medmeda pozwolenie do założenia swoim 
kosztem kanału uez; przeciwko kłóremu 
żądaniu P. Cerisy ciągle powstawał, przed- 
stawiając Mehunedowi, że jeźli anglicy sa. 
mi dzieło to przedsięweziną, to też prędzey 
lub późnićy kanał ten wyłącznie przeydzie 
w ich ręce. W każdym razie utraciłaby 
Francya wiele na wpływie swoim w Egip- 
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cie, gdyby Pan Cerisy miał rzeczywiście E- 
gipt opuścić. 

LospyN 14 Lulego. Onegdy dał kró! 
Imci posłuchanie Pana Tiesney i xciu Wel- 
lingtonowi. Ostatni przybył -po godzinie 4tey 
do zamku, i udał się zaraz do mouarchy. 
W krótce po godzinie 5 przybył do Brigh- 
ton Cesarsko-rossyjski ambassador, hr. Poz- 
zo di Borgo, i niezwłocznie udał się do zam- 
ku. Xiąże Wellington, jako sekretarz sta- 
nu do spraw zagranicznych, wprowadził go 
do króla. Hrabia był na obiedzie u króle- 
stwa Ichmość. Między inneimi gośćmi, oprócz 
xięcia Wellingtona, znaydowali się: Pan T. 
Lamb, admirał Thompson, Pan R. Otway, 
jeneral Pigott, admirał Whitshed, pałkowni- 
cy Hornby i Cavendish, doktór Blomberg i 
Pan J. Hope. Królestwa Ichmość przybędą 
d. 17 b. m. do Londynu. Xiąże Welling- 
ton i ambassador cesarsko- rossyjski, wrócili 
wczoray z Brighton do tateyszey stolicy. 

Według doniesień z Washingtonu pod 
d. 19 Stycznia, kominissya izby reprezentan- 
tów zjednoczonych stanów północnćy Ame- 
ryki, nie zdała jeszcze sprawy względem części 
poselstwa prezydenta, tyczącey się Francji. 

(Tymczasem Sun przytacza listy prywatne 
z Washingtonu, donoszące, że izba repre- 
zentaniów zjednoczonych stanów nie poszła 
za przykładem senatu, lecz zupelnie wzbra- 
niała się kreskować względem części posel- 
stwa prezydenta, tyczącey się Francyi. chcąc 
pierwey czekać postanowienia francuskiey 
izby depntowanych. Rzecz ta jest więc w ta- 
kim stanie, jak byla w pierwszey chwili. 

Mniemają iż lord Cowley wkrótce po za- 
gajeniu Parlamentu uda się z małżonką swo- 
ja do Paryża. 

Wczorajsze kreskowanie w izbie niższey 
było powodem do przegrania znacznych za- 
kladów; miano bowiem wielką nadzieję, iż 
Pan Sutton większością 8 lub 10 kresek be- 
dzie obrany Mówca (Prezesem) wspomnio- 
ney izby. Nawet podczas rozpraw w tey 
mierze zakładano się jeszcze, dając 5 prze- 


ciw 3, iż to nastąpi. Lecz w Izbie niższey 


przewidywano już wypadek  kreskowania. 
Rachowano bowiem większość 12 kresek za 
Panem Abercromby, co byłoby też nastąpi- 
ło, gdyby Pan F. Burdett i Pan Cobbet mie- 
li udział w kreskowaniu » 

Wczoraysze rozprawy (pisze Courier) od- 
bywały się przy małych wyjątkach z wiel- 
Mowy tych, którzy 


wniesek uczynili, i którzy go popierali, by- 


kiem umiarkowanie. 


ły wolne od uniesień i uszczypliwości. Pa- 
nowie Denison i Ord twierdzili, iż mowca 
powinien w zasadach i zdaniach swoich zga- 
dzać się z większoscią izby, a lord Morpeth 
usiłował okazać, iż ci, którzy w roku 1833 
za Panem Sutton kreskowali, nie zawinili 
niestałością, popierając teraz wybór Pana A- 
bercromby. Moma lorda Stanley za Panem 
Sutton nie miała zapewne Żadnego wpływu 
Lord Stanley posiada nieyapzzeczony talent 
prowadzenia obrad, lecz (jeżeli się nie my- 
limy) nie posiada zaufania. 
JKONSTANTYNOPOL 28 Słycznig. Porta 
jest zaspokojoną względem powstźgia w Al- 
banii. Przed kilku dniami, tatar przywiózł 
od wyslanego tam nadzwyczaynego kommis- 
sarza depesze, które wystawują wypadki ta- 
nieczne jako mało znaczące, i zapowiadają 
przywrócenie spokoyności, Woysko ciągnące 
do Albanii miało otrzymać rozkaz przeciwny. 
Z Syryi nie mamy nowych doniesień; to 
tylko jest godnem uwagi, iż listy kupieckie 
z Smyrny zapewniają, że przed dwoma tygo- 
dniami lbrahim basza nie wyjechał jeszcze 
do Kairu, i zdaje się umyślnie zwlekać po- 
dróż swoją, mimo kilkakrotnego wezwania 
oyca. Tymczasem przed kilku tygodniami 
otrzymała Porta wiedomość, iż Ibrahim udał 
się na statku parowym Nż/ do Namietty; mu- 
si więc w tem zachodzić omylka lub jakaś 
tajemnica. Wreście zadziwia to, iż przed 
kilku dniami 3 baterye artylleryi z zaprze- 
gieim poslano z tąd na okrętach do Azyi, lu- 
bo woysko tameczne nie miało bydź powięk= 
szonem, a nawet ogłoszono zamiar zmniey- 
szenia urmii pod dowództwem Reszyda baszy. 
Nie wielkiey podpada wątpliwości, iż Meh- 
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medowi Ali marzy się jeszcze o niepodległo - 
ści, i że czeka tylko dogodney pory do bez- 
karnego jey ogłoszenia. Nie może też za- 
dziwiać, iż Porta ma się na baczności. Na- 
koniec stan Ńyryi jest smutny; kray wsze- 
dzie zniszczony, nie tak prędko odzyska u- 
traconą zainożność. 


Doniesienie. 


Wyszedł w drukarni Fridleyna pierwszy 
tom Pomników History i literatury polskiey 
wydawanych przez Michała Wiszniewskiego, 
zawiera zaś l. przedmowę wydawcy w któ- 
rêy: rzecz o sposobie uczenia się historyi 
polskiey, o kronikach polskich za czasów 
Piastowskich, o Długoszu, Naruszewiczu i 
Czackim. 11. Czackiego rozprawę, 0 rzeczy 
menniczney w Polszcze i Litwie, w którey 
mówi autor: o przedmiocie i użytku nauki 
menniczaey, o autorach którzy pisali o rzee 
czach imennicznych w Polszcze, o przeszko- 
dach dokładnego pisania w tey materyi, o 
niedostatku zbiorów vumizmatycznych w Pol- 
szcze, o trudności zebrania rozrzuconych po 
aktach wiadomości o rzeczy mennicznćy, o 

racach Felixa Łoyka w rzeczy menniczney 
Pol skiey, o dawności w Polsce monety i rze- 
czach miennicznych połskich aż do pangwa- 
nia Wacława 1308 rokn; o monecie skórza- 
ney, o brakteutach, o groszach do zgaśnie- 
cia rodu Jagiełlów 1572, o groszach od Hen- 
ryka Walezyusza, do Stanisława Augusta. — 
Dalszy ciąg tey rozprawy będzie w tomie 
drugim pomników. Prenumeratorowie odbio- 
rą tom pierwszy od tych osób, którym za- 
płacili. Następne dwa tomy w krótkim cza- 
sie oddane im zostaną. — Prenumerować moe 
žna w księgarni Fridleina w Krakowie, 3 
tomy złp. 24. 


ROWE > E Ua cii 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Dnia 6 — 7 Marca. 
Walewski Ignacy z Galicyi.— Lewartow- 


ski Henryk porucznik cesar. austr, z G. — 
Horm Karol z 


WYJECHALI Y KRAKOWA. 

Kremkiy Henryk do Polski. — Byszews- 
ki J. do P.— Ionopkowa Emilia do Gali- 
cyi. — Ulanowski Felix do Polski. — Zla- 
binger Jan urzędnik do Galicyi. 


